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Lloyd George zaproszony do Moskwy!
Estonia ratyfikowała traktat z Rosya
Były min. Wasilewski o boiszewii. 

Z Szawła zmienił się na Pawła.
v.Od naszego warszawskiego korespondenta.)

W arszawa, 12 lutego.
(A.) Bardzo pod względem politycznym wa­

żna 'P°)«*nika toczy się pomiędzy towarzyszem  
Leonem' Wasilewskim, i <foiesm&iera offcyial- 
4vym partyi soeyalistycznej polskiej w  Warsza­
wę, „R obotni iem“.

Par Leon WasflówsM był ministrem spraw  
zagrawcsniydi w gabinecie pana Moraczewsikis- 
go. Wtedy nie nadawał się stanowczo na ten 
urząd. Jedyną sprawą, którą wtedy znał. były sto  
surfki narodowościowe na kresach dawny di ziem 
RzeczyposppFtei polskiej. O kwestyach z dzie­
dziny polityki międzynarodowej miał wyobraża­
nie tak niedostateczne, że wpuścił do Potek; bez 
poprzedniego przyzwolenia rządu polskiego posła 
Rzeszy Niemieckiej, hrabiego Kesslera, który zje­
chał do W arszawy z person alem przeszło 40 
osiób. Już ten1 jeden1 szczegół powinien był panu 
minirstroyi Wasilewskiemu powiedzieć, że w ła­
ściwym  celem misyi pana hrabiego Kesslera ma 
być — prócz różnienia Polski z enitentą — stw o ­
rzenie i restaupacya poprzednich rządów okupa­
cyjnych niemieckich, które na paię tygodni Przed­
tem, w  doiu 1 I-tym listopada 1918 pękły n.agie 
i bezpowrotnie. Hrabia Keesler pod wpływem  
oburzenia ogólnego opinii publicznej polskiej mu­
siał uciekac z Warszawy. Jego. wouszccyrie do 
W arszawy i w ten sposób bratanie się z Niem­
cami w  chwili, gdy państwo polskie jeszcze ijje 
nawiązało stosunków z ant en tą, — wszystkie- te 
błędy przyczyniły się bardzo a  bardzo do zdę- 
popiiiaryzswania gabinetu para MOraczewskiego.

Po upadku gabinetu socyalistycznego pan 
Leon Wasilewski pojechał do Paryża jako Jeden 
z członków biura kongresowego polskiego. Tam 
phzytozat się światu, prawdziwej polityce i praw­
dziwym metodom W/litycznym. Nauczył się wij 
docznie dużo, gdyż sposób, w  jaki teraz tiedawno 
reprezentował państwo polskie na konirrencyi 
państw nadbałtyckich w  HelsLngforsie już nie 
przypomina niczem dyletantyzniu z miesięcy u- 
rzędowania na i f c y  Miodowej. Nawiązania do­
brych, serdecznych na wizajemuem zaufaniu o- 
partych stosunków .między Polską i Łotwą jest w 
dużej mierze dziełem zręcznej polityki dyploma­
tycznej pana Wasilewskiego:. Na konforeuoyi w 

Ciąg dalszy na str. 2 giej.

Gdańska Rada miejska protestuje przeciw wydania burmistrza!
Gdańsk, 16. lutego. 

IPAT.) Prżeiaotciwicie] gdańskiej Rady miej­
skie; wręczy? ssr Reg. Towerowi protest przeciw -

po v> eiscru w życie traktatu «okofow ego Gdańsł 
przestał być częścią składową państwa rłemlec- 
kiego, a więiL żądanie wydania skierowane pod a-

ko żądaniu wydania burmistiza Sabina i innych dresem Niemiec nie może dotyczyć Gdan ka. Żą. 
obywatel? Jańslrich Protest ten podołsab radni j danie «» mogłoby niekorzystnie wpłynąć na stosu-, 
tniefsey, należący do wszystkich stronnictw z wy- ■ nok obywateli gdańskich do obywateli państw 
jątkiem Polaków. Protem opiera się-na tern, żc.. Które zażądały wydania

PRZEDSTAWICIEL RZESZY NIEMIECKIEJ
W GDAŃSKU,

Gdafisk. 16. lutego. 
'OPAT.) 'Prfzedstawńcieiem Rzeszy 'niemieckiej w  

wolnem mieście udańsku zamianowany został 
dotychczasowy prezes regencyjny w Gdańsku 
Forster. -

tw ego  urzędu wyżywienia w ”->wie tarcze, 
nia środków żywności do Gdańska z obszarów, 
które przypadły Pois^e.

CO MÓWI NIEMIECKA PRASA GDAŃSKA?
Gdańsk. 16. lutego.

<PAT.) „Dcnziger Neuestc Nachrichten,“ .pi­
szą o  mowie komisarza polskiego p. Macieja Bie- 
kiadeolciego wygłoszonej w  odpowiedzi na powi­
tanie: Pod względem . historycznym uis sadza­
m y się ż zapatrywaniami P. Biesiadę 'ki Jgo, mi­
m o to ieduak jesteśmy z całym s ‘Mirkiem dla 
niego i dla tego, co powiedział,

%  OKAZVI ODZYSKANIA POMORZA
BruUifeeLa 16. lutego 

(PAT.) Wczoraj w katedrze bruksetsJee-j o i '  
się starantom posła polskiego hr. Sobańskie­

go uroczysty •atsbbżsńśfcwa z okazyi odlzyskanh 
Pomorza.

JAK ANGLICY l  SADAWIAJA SIE W  GDa NSKI ?
Gdańsk, 16. lutego. 

(PAT.) Największj’ z ttftcjsz!7cn uoteli Da,*.- 
zigęr Hoff został zakimionty przez bank argielslj 
v3ritfedJ Trade Oor©orat:ojn;'S za 4 ^  m£o‘]k>na ma­
rek.

ROKOWANIA KOLEJOWE GDANŚKO-POLSKIE
Gdańsk, 16. lutego.

(PAT.) Tematem rozpoczynających się w  
Warszawie w e wtorek iroikttWap kolejowych 
Gdańsko-polskich będzie sprawąi komurtikacyi! mię­
dzy Niemcami i Gdańskiem tudzież Prusami 
wsohanmiE, następuje sprawa Paszportowa i' kon- 
tróli granicznej. ’

O ŻYWNOŚĆ DLA POMORZA " O NŁKA.
Gdańsk, 16. lutego. 

i(PAT.) Szef głównego urzędu wyżywienia  
w Poznaniu p. Urbański przybył do Gdańska, 
gdizie odbył kouferencyę z przedstawicielami gló-

DUJEGACYA NIEMIECKA W WARSZAWIE.
Warszawa, 16. lutego. 

(RAF.) Radio z Paryża. Dnia 16 om. ftrzyjaś- 
dża dó Warszawy dolegacya n*©ml©ck.i celem za 
łatwienia 'spraw kniejowydi polsko-ntetrrfeclrtch
Obrady zaczną się- w e wtotrdk 17 bm-

P1ERWSZY KONGRES LUDOWY W WILNIE.
WKnO, 16. lutego.

(PAT.) W oibotę zebra? się tu pierwszy kon­
gres ludowy zw ołany przez „Stronnictwo Odro- 
dzenia“. !W kongresie uczestniczyło 6006 usób.

Koalicya me miała czasu uratować Kołczakai
Londyn, 16. lutego. 

iPAT.) tMehięya Havasa. „Dalily Maily“- do­
nosi z Pekinu 12 bm. Rezydenci zagraniczni w Ir­

kucku nie mieli czasu zUpobiedz wykonflsihi w yro­
ku nad admirałem KOlczakiem, który był skazany 
o s?odz. 2 w  nocy. a stracony # « .  5 rano.
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Helsingforsie jatko szef misy} polskiej niai n< dać
tej ostatniej duża powagę. Przyczyn i sic 'vr dużej 
mierze do tego, że przedstawiciele wszystkich 
państw nadbałtyckich patrzą teraz na Polskę ja­
ko na m ocarstw o pełne przyszłości, jako na opokę 
o którą ino?? się one bezpiecznie oprzeć.

Podczas pobytu w krajach nadbałtyckich pan 
Leon W asilewski zbierał inłorm acye 0 stanie rze­
czy w bolszewik Istnieją tam  one w większych 
Ilościach i dokładniejsze, niiż w W arszaw ie, Dzięki 
tym Łnfortnacyiom ośw iadczył teraz już dwukrot- 
>ie w brew  temu, oo piisze ..Robotnik", że nie Pol­
ska potrzebuje pokoju, lecz bolszewicy. Zwycię­
stwa ich rad  wojskami gen. carskich nie są wca- 
k: dowodem siły i potęgi bolszewików. Dowodzą 
<'ne tylko tego, że te  wojska carskie są jeszcze 
gorsze; niż bolszewickie. T e ostatnie idą do boju 
dlatego, że są pędzone kulomiotami, ustawionymi 
na ioh tyJe. Zanik komunikacyi w bolszewii jest 
zupełny i w ręcz katastrofalny. Głód w  miastach 
tragiczny. Bolszewicy chcieliby teraz pokoju z 
Polską, by wytchnąć. W arunków nie myślą* do ­
trzym ać. Oczywista, Polska potrzebuje pokoju i 
zaw rze go, lecz musi1 otrzym ać warunki, które ją 
naprawdę zabezpieczą i uczynią silną.

dest to  bardzo znamiene, że .n aw e t najbar­
dziej praw ow ierni socyaliści, gdy los umożliwi fin 
zetknięcie się z rzeczywistością, zaczynają się ina­
czej patrzyć na bolszewików: i na proponowany 
przez nich pokój, niż doktrynerzy, nie znający

otwa daleko bliższą serou, niż cała Małopolska, 
gdyż nawet w obec urzędującego Sejmu poważył 
się jakoby dJyktotor, nie czekając uchwały tegoż, 
podnieść w artość t. j. relacyę tak tm  łowanego 
przezeń „rubelka11 blisko o  100% od niedawnej 
wartości giełdowe}, a nawet o 50% ponad relacyę 
•przedwojenną.

W idać z tego, że św iadom  jest swej zupełnej 
bezkarności i siły sw ego stronnictwa, jakoteż 
bankow ców  w arszaw skich, którzy za nim stoją, 
u c iiczać isię zupełnie z taką tep rezen tacyą naro­
du; lecz m am y tę .iiiepjoinną nadzieję, źe k tó ryś z 
naszych małopolskich posłów, potrafi nareszcie

zdemaskować takie „uczciwe11 relacys walutowe
tego szkodmika w  budowie państw a polskiego 1 
ódsyłaiąc go tam, gdzie jest jego właśbi.y© m ej- 
sce t. i- do Mosikwy lun Petersburga, potrafi iprze- 
Prowadżić reasum pcyę uchwalonej relacyi ko to ­
nowej. i niecfnipuścić do tak horeffldalnej relacyi 
rublowej.

W  tym  ostatnim' w ypadku nie zostaną rtf*t 
posłowie tak zupełn e odoscobniet i, albowirm tą 
relacya irubiówą ugodził on także walutę W ielko­
polski

Inż. M. Gołąb.

Chcemy pokoju, ale nie za wszelką cenę!
Olbrzymi wiec robotniczy. -  Mowa posła Daszyńskiego — Zmiany w polityce europejskiej w 
ciągu miesiąca. — O co może się rozbić pokój? -— pierwszym  warunkom niepodległość Polski i 
zabezpieczenie granic wschodnich. —  Pokój nie .będzie ujmą honorowi żołnierza polskiego.—Zwy­
ciężmy ROsyę naszą kulturą. — Rokowania misszą być Jawne. - Przemówienie posła Hausnera. -

Niema dla nas pokoju za każdą cenę!
l w ó w ,  16. lutego. uznają niepodległość 

(mg.) Dążność społeczeństwa naszego do po­
koju wyraziła się wczoraj silnie w olbrzymiem

Pólski

zgromadzeniu hidowcm, urząd z on cm przez PPS. 
\v  sali Filharmonii. W ielotysięczna rzesza robot­
nicza, w  której nie brakło i pokaźnej liczby przed­
stawicieli w arstw  w j kształconych, wypełniła 
szczelnie całą salę, przelewając się aż na kory ta­
rze  i lulicię. Nic nie zakłóciło poważnego nastroju 

istotnych stosunków. Pan Leon W asilewski praw -!w iecu, a w  wyrażonej w przemówieniach i rezo- 
dopodofonie pozostanie na stale w  służbie dyplor jlucyach woli zawrarciia pokoju, lecz nie za wszelką 
matycznej. Byłoby pożądano, by mógł brać udział, ceil?> dominowało poczucie godności narodowej,
w rokowaniach z bolszewikami.

Dalsze „uczciwe" 
relacye walutowe p. Grabskiego.

Lwów, 16. lutego.
. Celem szczegółowego w ykazania i , ttzasad- 

tlfeuła, jak wysoce nieuczciwą i w prost rabunko­
w ą jest najnow sza relacya rublowa p. i rabskie­
go, ,:Wtórą aadto w prow adź ł chyłkiem, a zarazem  
znów nie czekając n a  uchwałę' Sejmu, chcąc go 
postawić tak sam o jak przy relacyi koronowej,
wobec faktu dokonanego, w ystarczy  prawdopo- ,
dobnie Przypomnieć ogółowi faktyczną relacyę ^  n’e rz»dz* ^  f ™  ^ c y  cesarze, ale

co znalazło też zrozumieaiie w zgromadzonych 
masach. 1 '

W iec zagaił red. Szczyrek, witając przybyłe­
go z  W arszaw y przywódaę socyalistów  polskich 
Posła Daszyńskieego i powołując na przewodni­
czących wiceprez. Obirka, p. Tomaszka i p. Ku- 
rytowicza.

Poseł Daszyński
dał na wstępie w yraz uczuciom, jakie z chwilą 
przybycia do Lw owa po 6-letniej nieobecności, 
w strząsnęły nim na widok bohaterskiego miasta, 
które o głodzie i  chłodzie broniło swej polskości. 
Podniósłszy ważność chwil przeżyw anych obe­
cnie, zaznaczył, że od naszej decyzji zależy nasz

przedwojenną rubli i m arek  do korony.
O tóż relacya przedwojenna wynosiła za 100 

marek' 117 kł°rom, a za 100 rubli 217 koron, a gdy 
posłowi© m ałopolscy domagali się zupetn e słu- 
szrip.e takiej relacyi chociaż marki stały  wówczas 
i  koronam i a-l pari, to p. G rabski a z nim nieste­
ty  i ,jb&zmieresow na‘1 część Sejmu, nie chcieli o 
tern naw et aimi słyszeć tw ierdząc, że do relacyi 
przedwojennej absolutni© dojść nie może.

Skutkiem  też tego stanow iska zrabowano 
la m  30% ogólnego majątku całej Małopolski, 
wobec zaś pow stałej skutkiem tego drożyzny tak 
dokładnie .uzasadnionej i przepowiadanej, straci­
liśmy faktycznie znacznie więcej bo praw ie 50% 
t. i. połowę.

Tym czasm  obecnie przy relacyi rublowej,

Sejm, w ybrany przez cały naród. Lud w ca lei 
Polsce zastanaw ia się dziś n ad ' zagłdtiienieiii: 
wojna czy pokój? Bolszewicy wystąpili po raz 
pierwszy 20. gr.ud/nia z propozycyą pokojową, 
która jednak przebrzmiała bez echa. A w miesiąc 
później w ysłana nota republiki sowieckiej zrobiła 
odrazu głębokie wrażeni© i tej pominąć nic t mi­
rto. Różnicę tę wywołały
zdarzenia ogromnej wagi w  polityce europejskiej,
które zmieniły stosunek koalicyi do Rosyi. Pierw - 
szem z  takich zdarzeń jest zdjęcie blokady z Ro­
syi przez Anglię, co jest aktem  przyjacielskim wo­
bec republiki sowietów, drugiem upadek Clemen­
ceau bezpośrednio po ićgo oświadczeniu, ż© Rosya 
powinna być odgrodzona od św iata a drutem, kol­
czastym  nia być Polska. Zw ycięstw o socyalistów

przyjmuje p. Grabski za 100 ruiitf nie 216 czy też Iw© W łoszech przy wyborach, uczyniło W łochy z 
217 koron według relacyi przedwojennej, ate aż jw roga, cichym sojusznikiem Rosyi. Am eryka nie 
216 m arek, z których każda wedle jego zdania I chce się już mieszać w wojnę europejską, Anglia 
: pozostających z nim w ścisłym związku ban- !szuka pokoju z bolszewikami, w  obawie utraty 
kierów  warszaw skich, w artą jewt co najmniej 1.43 [posiadłości i wpływ ów  w  Azyi, bo Leniu z„alazł 
ly-iirom. wobec czego więc podniesiono kurs rubla- {sojuszników w młodoturkach, pragnących za 
aż.do 309 koron, a więc co miajuin ei o 50% ponad’i wszelką cenę wyzwolić się od iinperyalizmu an- 
kurs przedwojenny. sielskiego. Pom ocy Polsce w w alce z bolszewi-

Jcżeii więc wobec rubli carskich a więc ro- {fcam:* Anglia tylko w tedy  zobowiązuj© się udzielić, 
syjKrżcli, erzedstaw ia m arka  polska lak m ałą !gdyby ei napadli ją w jej etnograficznych grani-
wartość, że przyjęto aż 216 m arek za 100 rubli, 
aby przypadkom posiadacze rubli, do których w 
pierwszej 1 nij zaliczam samego p. Grabskiego i 
■jego adherentów  bankowych, pic nie stracili, to 
z jakiegoż pow odu była ta  m arka tak wysoka dla 
koron, że za 100 m arcczek przyjęto aż 143 koron.

Z powyższych faktów wynika jasno jak ,n-a 
dłoni, że wobec relacyi rublow ej 'n aw et sam p. 
Grabski przyjmuje wartość m arki rów ną koronie, 
gdyż przyjm uje relacyę przedwojenną 100 rubli 
równa s ę  216 koronom, tylko nazyw a je obecni© 
markami, itt .fto zaś widocznem jest. że iww et 
ak Przesiąknięta bokszewizmem i zbankrutow a­

na R ossa, io-t dla p. Grabskiego i jego stronni-

cacli. Francya chce nam dać tyiko — ochotników. 
Finansowa pomoc, jaką nam daje Ameryka, nie 
może poprawić naszych finansów. Mo.vca pod­
kreśla, że Europa cala cierpi głód i brak, i la do­
syć wojny i chce pokoju. Musi go encieć i Polska, 
złupiona przez w rogów  i przez 6 lat cierpiąca 
straszne skutki wojny.

O dwie możliwości mógłby się rozbić pokój: 
gdyby propozycyą była nieszczerą i gdyby bol­
szewicy odmówili nam naszych praw . Możemy 
prowadzić rokowania pokojowe 
tylko w imię ugrnotowania naszej niep idległości 
j zabezpieczenia gra n ic , na wschodzie. J D /cw icy

?ez 'astr ;eztf u, •• 
uznają praw o samiooikreśilenia narodów miedzy 
Polską a Rosyą, oraz zastrzegają się, te  nie za­
warli żadnej umowy z Niemcami przeciw Polsce. 
W  interesie Polski leży, by państw a kresowe, 
które są wałem ochronnym  przeciw Rosyi, posta­
wić na nogi i zrobić sobie z nich przyjaciół na 
zasadzie „wolni z walnymi, równi z równym i11, 
którą to politykę rozpoczął Piłsudski,

Lecz w rokowan:ach pokojowych uwzględnić 
musimy także

argument honoru,
który obowiązuje naw et głodnych i w yniszcza 
nych wojną. Armia polska bije się dzielnie od 14 
miesięcy, aby był zawaTty pokój honorowy. Ten 
warunpk jest osiągnięty. Ani razu armia- nasza nie 
została pobita, Polska osiągnęła to, czego chciała 
— więc może i powinna zaw rzeć pokój bez ujmy 
na honorze swego żołnierza. Wy we Lwowie - 
dodał mówca - -  rozumiecie to najlepiej. Zupełne 
pobicie Rosyi jest niemożliwe ze względu na jej 
obszar, ale zw yciężm y ją nie orężem, lecz 
pracą, kulturą, cyw ilizacją. siłą twórczą naszej 

inteligencji.
Dalej mówca podkreślił,, że wojna Polsce szkodzi 
w plebiscycie n* zachodzie i wyraził, że pokój 
choć nie przyniesie 'odrazu polepszenia stosunków' 
da możność odbudowy i przygotow ania sił do ży­
cia. W reszcie zaznaczył, że rokowania powinny 
być jawne i pod kontrolą opinii publicznei.

Gdy przebrzmiały oklaski, w yszedł na estradę
poseł IiauSner

k tó ry  w krótki em, pełnern obywatelskiej myśli 
•przemówieniu w yraził, że naród polski nienawidzi 
wojny, którą narzuciła światu siła i gwałt zorga­
nizowanych potęg, a jednak rozumie błogosławio­
na, nieocenione korzyści tej wojny, k tó ra  spraw i­
ła, że żyjemy w  wolnej, niepodległej Polsce. Dziś 
dążymy do pokoju, lecz

niema dla nas pokoju za każdą cenę.
Ten .pokój musi zabezpieczyć nas od przyszłej 
wojny, musi gw arantow ać naszą, niepodległość t 
zrzeczenie się zaboru przez Rosyę. Argumenty, 
jakie za dalszem prowadlzenie.nl wojny wysuwają 
jej zwolennicy, są niejasne — w rzeczywistości- 
pragną oni powrotu rządów reakcyjnych. Klasa 
pracująca w' Polsce, k tóra nigdy nie znała kom­
promisu z rządami zaborczymi, chce dziś decydo­
w ać o pokoju, ale
nie zgodzi się nigdy na rzątty bolszewickie u nas

i nie przyjmie pokoju nlehonorowego.
Wkońcu zaznaczył mówca, że Rosya bardziej 
zmuszona jest do pokoju, niż Polska, 

b Job wal on o jednomyślne 
rezoiucye

odczytane przez r e d  Szczyrka
Wojna Polski, z .Rosya ma na celu obronę i n- 

bezpieczenie n ©podległości Państw a Polskiego i 
państw  narodów kresowych powstałych na gru­
zach caratu. Polska nie ma w tej wojnie ani celów 
zaborczych, ani nie może sił swoich niszczyć na 
służbie czyichkolw iek Interesów obcych, najmniej 
zaś interesów zachodniego kapitalizmu.

W  chwili, gdy wojska polskie dosięgły niemal
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granic historycznych z  rofou 177?, gdy  a-ratia pol­
ewa spełniła w całości służbę nbespRczenia przy­
szłych granic Polski na wschodzie — prooozycye 
rokowań pokojowych, w ystosow any w  dniu 29-go 
stycznia przez rosyjską re-putolkę sowiecką, za­
wierającą zupełne sizRanie niepodległości Polski i 
niewątpliwe prawo narodów kresow ych do decy- 
zyi a swoim własnym  -loosie, oraz pragnącą iza- 
pornocą rokowań -pokojowych załatwić wszelkie 
spory terytoryalnc i gospodarcze, uznać należy 
;a dostateczną podstawę do zaczęcia poważnego 
jej traktowania ze strony PPiski i do wejścia w 
rokowania pokojowe.

Zgromadzeni przyjm ują a  zadowoleniem do 
wiadomości, że rząd polski zapowiedział poważną 
pracę w tym kierunku, że w  krótkim czasie w y­
raźnie żądania Państw a Polskiego- w rokowaniach 
pokojowych określi i do rokowań gotów przystą­
pić. Zgromadzeni domagają się w inteaesie narodu 
polskiego jiawno&ct rokowań i prowadzenia ich 
pod kontrolą opinii publicznej. Zgromadzeni soli­
daryzują się w sprawie pokoju z uchwałami Rady 
naczeJnej PPS . z 2. łn tegą i gotowi są uchwały te 
energicznie poprzeć, a Związkowi polskich posłów  
socjalistycznych wyrażają pełne zaufanie.

Bolszewicy przeszli d o  aKcyi zaczepnej!
Komumi&At Sztabu generalnego.

ataku i zmusiły bolszewików do wycofania się naM arszara. 15. fliłego.
FRONT LlTEWSKO-blAŁORliSKls W diniu 

wczorajszym  bolszewicy wlększeml siłami prze* 
szu do akcyi zaczepne] na poradnie od Prypecl, w 
rulonie wsi Leszna. Oddziały n sw t po zaciętej 
walce atak odparły, następnie przeszły do kontń-

wschóć.
FRONT "WOŁYŃSKI.

działalność wywiadowcza. 
FRONT PODOLSKI:

Ożywiona -abus*"onna

Sytuacya bez zmiany. 
Kuliński,

Wojska sowieckie zaatakowały siły rumuńskie!
Wojska ich zbliżają się do Dniestru!

Bukareszt, 10. lutego. 
('PAT.) Agencya Damian, podaje: Oydzaały bol­

szewickie zaatakowały wojslko rumuńskie pod 
Mohylewem. Atak krwawo odparto. Główne siły

bolszewickie zbliżają się do Dniestru. Główna ko­
menda rumuńska poczyni*? wszelkie zarządzania 
celem ochrony granicy.

N A D E S Ł A N b
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*»A P O L L O
D;i j ś  arcydzieło w 7-miu aktach

Ntao DflEM
FAWORYTA KRÓLA LUDWIKA XV

‘  i s t  P O L A  N E G R I
20167

WOJSKA RUM, EWAKUUJĄ LINIĘ CISY.
■ Kraków, 16. lutego,

(PAT.) Radio z Lyonu. Z B ukaresztu donoszą, 
że -ada ministrów pod przewodnictwem  króla -po­
s tan o w ią  wycofać wojska rumańitkic z  linii Cisy 
do t. zw. linii Clemenceau. Ew akaacya potrw a 
około 2 miesiąca z  powodu -braku węgla. Ludność 
rumuńska, mieszkająca poza linią Clemenceau, 
pragnie być ew akuowaną a  obaw y przed repre- 
sałiami ze strony węgiersaclej.

HA BftbE, TEATR I KONCERT
O C Z Y S Z C Z A  K R I  
KÓW  P lS dhW  I POI

Z PLAM, ZMARSZCZ* 
LBR UJI PAZNOKCIE,

IN S T Y T U T  KOSMETYCZNY I  SPE  
CYAŁNY SKŁAD WYPRÓBOWANYCH  

ŚRODKÓW KOSMETYCZNYCHi u urn B U  liii.
H O T S L  C I  O R C E * A . 19558

Specyałlsta chorób skórnych i nrenwrycznych

D r .  M I C H A Ł  S A L P E T K R
Sykatuska 17. o rd  o d  8 - 9  i od 12 -6. 20196

BOLSZEWICY OSKARŻAJĄ ANGLIE O INIE 
RESOWNOŚC.

Kraków, 16. lutego, 
i PAT.) Radio z M oskwy „Ruskąja Gazeta*1 1: 

ttrzym ise,;' że p rzy  zniesieniu blokady rosyjskie 
Anglia kierow ałą się nie chęcią uratuwania pań­
stwa, lecz pragnieniem owładnięci* rynkn rosy j­
skiego

L loyd  G eo rge  zaproszony do  MosRwyi
Kraków, 16. lutego. 

(PAT.) B. iv. z Moskwy. Jerzy Lanisby-rg 
zwrócił się jrakrowo do Lloyda Georgea z zapro­
szeniem, by przybył Jo Rosvi i wziął bezpośredni

udział w rokowaniach i  LenJnen w sprawie jwd- 
P«. Lansburs zaznacza, że pokój nie grozi niczetn, 
natomiast dal sza wojna jest groźną.

Estonią raty fikow ała  pokó j z Rosyą!
Kraków, 16. Sutego. w cze Estonii w  dniu 11. lutego b. r. zatwierdziło 

(PAT.) Radto z Lyonu. D elegacja  estońska w  j jednomyślnie pokój z Rosyą.
Paryżu oświadczyła, że zgromadzenie ustawoda-j

Denikin opuszcza cały półwysep Krymski:
Kraków, 16. Lutego, j cyi Feodozyi, iSebątstopoia. Jekaterynodaru, No- 

OPAT.) Radito z  M osków. Denikin opuszcza I woresyiska 1 Keremu.
Krym. Dowództwo armii wydało rozkaz ewakua-

BOLSZEWIK O BANKRUCTWIE BOLSZEW.
W iedeń, 16. lułega

a&n w  ostatni®  num erze pisma. „Zycie Gospcdar 
oze“, pisze o Iikwidacyi bolszewiorm. w Rosy i..

(PAT.) BK. z  Londynu. Znany bołsze yik Kras- pod-no&ząg, że rządy  bgfezewiclkie n it mogły pod-

„EROS i PSYCHE”
npera w 5 obrazach, Ludomira Różyckiego 

tekst Jerzezo Żuławskiego..
(D o k o ń cr* . —.).

Lwów. 16. lutego.
Ale już w  zawodzącym  śpiewie Psyche u stóp 

Chrystusa pcazyr.a odzyw ać się pragnienie swo­
body. Od trzeciego obrazu „P rzez k rew “ począw­
szy, linia muzyczna wznosi się coraz wyiżej, by 
przy końcu' odsłony wybuchnąć w gorącym, na­
miętnymi w szalonym porywie krzyku adidanym 
w orkiestrze z oszałamiającą, imponującą mocą. 
Muzyka staje się tu  rzeczywiście tak bezpośre­
dnim, tak wymownym wyrazicielem uczuć, iż słu­
chacz zapomina o scenie. Urok -podnosi jeszcze 
ciekawa rytmika. ..Dzień dzisiejszy*11' rozpoczyna 
sią walcem pełnym wdzięku, o  łatwej do uchwy­
cenia linii melodycznej. I tu znaćhodzą się dziwa­
czne kontrasty, jak pysznie -oddana brutalność i 
cynizm Bla-ksa jako pana domu, którego kochanką 
jest Psyche, -obok miłosnej pieśni Stefana. Szczyt 
osJąg-nięty w epilogu skupia i pow tarza rate jesz­
cze ideę prz-ewounią koncentrującą się w  zespole­
niu Eros* i Psyche po przebyty-ch mękach.

Różycki stw orzył w lej operze dzieło, które 
nietyi-kp. jest dojrzałym owocom prawdziwej, wiel­
kiej t-wórez-oś- -i, bogatej inweneyi, lecz p-o raz

pierwszy od czasu Chopina stanowiące jeden z 
tych pomostów nie db obalema, łączący nas z za­
chodem, gdzie nie zbyt wiele słyszy się o operze 
poiskiej, W  piękność tej muzyki trzeba się wsłjw 
chuć, wchłonąć ją w  siebie, bo łatwą ona nie jest. 
Niesłychanie śmiałe akordu przeszkolą, ciekawe 
dysonanse. Jo których możnaby zastosować o- 
kreślenie Straussa R yszarda. „wołtónende Dissot- 
nanzerG, -potęga z jaką kompozytor panuję nad or­
kiestra, wprawiają w  podziv'

a
WYKOHANOf

W omówieniu wykonania „Erosa i Psyche** w 
odw rotnym  jak dotąd porządku zacząć należy od 
kapelmistrza. Rola, jaką Różycki -powierzył o r­
kiestrze dominujące zajmującej stanowisko — jak 
już zaznaczyłam — czyni fakt ten zrozum dły. Dr 
Rodziński prtcerolst .oczekiwania' wszystkich, mi­
nio, iż wiedziano, jakie wielkie zdolności są w 
tym  młodym kapelmistrzu. Lwic swe pazury po­
kazał, przygotowując -operę najeżoną poprost-u nie­
byłe jakiemi trudnościami. W ydobył każdy- szcze­
gół uwy datnił każdą barw ę, wgłębi! się w nią du­
chem odczuwającego ją i miłującego muzyka, od­
tw orzył, on sam panujący nad każdy-in instrumen­
tem w orkiestrze, nad każdym z wykonawców, z 

iiiiieipoTÓw-nauiiim mistrzostwem., odgadując, irten -

cye itwórcy. Za to należą mu się nie^yiko s&owe 
najwyższej pocmwaly, lecz podzięka.

Nie m ałe trudności ma też do pokonania reży- 
seryn, wykonując dzieło Różyckiegir Następstw*.' 
5-oju obrazów, z których każdy ma inne tło i na­
strój w ym aga historycznego wyczucia no — i o- 
czyw fścae — środków do odpowiedniego przedista 
wienia T-u m alarz i 'dekorator oddać m uszą sw ą u- 
nuejęmość na usługi. Go do m alarza (pomysły de- 
Loracyi d ił  p; W ołyński) to w yw iązał się on zu ­
pełnie szczęśliwie z zadania. Dekoracye były  efe­
ktowne i utrzymanie w tomie umiarkowanym da- 
lekiar wszelako -od bezdusznej stykzacyi, jalka dlzfiś 
na niektóiycb scenach stała się modną. Co zaś do 
urządzenia- sceny to interieur obrazu V nie fedśrło 
chyba świadczyć o dobrym smaltu radcy diworu 
vor. Blaksa. Tyle co do momentów statycznych 
'wystawienia, ram>. W przeprowadzeniu akcyi 
przez reżyseryę, widać b>ło wiele pomysłowości, 
niektóre efekty, jak u. p. p rzy  końcu obi-azu V (pc- 
żar) nie dadzą się dziś nfcże przeprowadzić, nie* 
umiej jednak spuszczenie kurtyny  po tymi db.razie, 
sprzeciwia się stanowczo inteu-cyo-m dzieła. O- 
-braz IV jiiFrzez krew ' robił wrażenie bardzo sta­
rannie w yreżyserow anego, ale brak zsrania staty- 
Stów dawać się odczuwać, zjawiały się zupełnie 
m artw e chwile. Nic dziwnego, że wobec ogromu 
-pracy, laski p. Okoński, jako reżyser w  dzieło to 
musiał włożyć, nie mógł zwracać może w e W  - i
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Nadesłane.
| *»" a wyświetla od piątKu l<Vgo b. m.

I l i  0 9 M t D i i | » y  epoHonry I r a s s !  r t f i  p. 1.
CA U IW AN G R O ŹN Y
V głównej roli AMLETTG Ś4GWELLI wykonawca naczelnej roli w „Quo Vadia" ora* ,J uliu-
',z\> Cezarze*. — Obraz pełen miłości, krwi i ł tz ,  przedstawiający sceny niewidzianej grozy 
! okrucieństwa. — Y r© £ £ : Jak car zabija własnego sy n a .— Bachanalia. — Widmo śm ierci (be- 
;tyalswie napady hord tatarskich). —  Car uwodzicielem własnej córki. — Wyrzuty sumienia. — 
Straszne wizye. — Wieczne konanie. —  W 5 ty n  akcie przepiękne narodowe tańce w wykona­
niu najsławniejszego b a lS t l l  carskiego w Moskwie. 20090

nieść ani odnowić tycda kiajo. Ludi zac ty  ta rozu­
mieć, że eksperym ent bolszewicki w trącił go w  
norze krwi i nędze. To Ueź uczucie *ozcsirowa- 
uia ogarnęło caią ludność.

Zjazd organizacyi narodowych.
Pierwszy dzień obrad.

Zagaien®. — W ybory przezydyum. — Dr. GłaHńskl
o potrzebie zorganizowania pracy narodowej. — 
„Małopolska pozostanie polską na zaw sze!4. •—
0  zgodę z ludnością ruską. — O wprowadzenie 
województw. — Regulamin obrad. — Depesza 
hołdownicza do Naczelnika P>. ós twa. — Parccia- 
cya i osadnictwo w  Maiopolsco wschodniej. — 
Obrady w sekcyach. — posiedztnte plenarne. -* 
W sprawie „Statutu dla wschodniej Galicy!44. —■

Wnioski sekcyi agr rn«l.
Lwów, 16. lutego, 

(zet) W ielka sala ratuszow a zapełniła się v) 
niedzielę tuż o godz. 10-tej przed, pot. ; o brzegi 
przybyłym i z arowinuyi, naw et z najdalszych 
krańców  (u. p. zc Sciiatyma i HorodVnfki) delega­
tami w liczbie 120 oraz kilkudziesięcioma gośćmi 
tak, ze zjazd przybrał odrazu wygląd imponujący. 
Nic brakło też naszych pań, garnących się na kre­
sach ochoczo do pracy narodowej.

Po zagajeniu krótkiem przez prezesa Cień- 
^kłogo, przystąpiono do wyborów, które dały wy­
nik następujący: prezesami w ybrani: p. Cieńskl
1 prof. G łąbińskl w iceprezesarr : pp. Lewek, Sal­
wa i dr. Bosakowski, sekretarzam i 1>P. B iaik, 
Caaykow skl KubUn i S ir oka.

P ierw szy referat w ygłos'1 prof. dr. Glabiń- 
ski o potrzebie zorganizowania pracy narodowej, 
zaikończoiny odezj tapiem poniższych rezolucyi, 
podpisanych przez Związek okręgow y orgatiiza- 
cyi Narodowej w Samborze, P. O. N. w  Kołomyi, 
T an o  po hi i Kjojzowie. Brzmi j one

I. Zjazd! delegatów Organteacyt Narodovrych
wschodlnied Mołopołski stw ierdza uroczy śc’e, że 
talk zw ana Galicy a wschodnia od zarania dziejów 
do Boiska należąca, polską piersią przez tyle w ie­
ków broniona, kulturą polską wzbogacona, a 
świeżo orężem polsk m utrzym ana,

była polską, jest polską i polską na zaw sze t 
pozostanie.

Pirojelldt w ięc przyznania tej ziemi polskiej Polsce 
w czasowe jedynie władanie, jest jawrtem bez­
prawiem , którem u ludność polska pizeciw stay i 
s ę  z całą energią sw ej zbiorowej siły. Nie pozwo­
limy nikomu przesądzać o kusaoh naszych bez 
zgody i wól!, a wolą naszą piczem niewzruszona 
i zadokumentowaną krw ią maiłepsąych synów 
Ojczyzny jest — żyć i um ierać jako wierni syno­
wie i obyw atele RzeczjTpaspodite).

II. Zjazd polskich organizaeyi narodowych, 
zaznaczając wyraźnie, że 'pragnieniem ludiości 
polskiej w  tym  kraju jest żyć w zgodzie ze spo­
kojną ludnością ruską, stw ierdza z żyw em  ubow 
lewaniem, -ż jednostki ukraińskie, którymi udówo- 
J-iticno zbrodnicze działanie na szkodę ludności 
polskiej cieszą się zupełną bezkarnością i powra­
cają na swoje daw ne stanow iska urzędowe, 
gdzie ijsają sposobność dalszego jątrzenia i w znie­
cania nienawiści na-rodotwo-ściowej;

III. Zjazdj w yraża stanowcze żądanie jak
.najrychlejszego wprowadzenia województw 

w e wschodniej Matopolsce,
zaznaczając, iż dalsze przewlekanie spraw y ich 
utw orztnia odb ja się niekorzystnie na całokształ­
cie stosunków politycznydh i narodow ych w kraju.

Po  jednomyślnem ucW ałom u powyższych 
rezolucyi zreferował dr. Marceli Prószyński re­
gulamin oorad zjazdowych, p rzedło/,yt obszerny 
program  prac i projekt podziału zjazdu na komi- 
sye, ipoczem podczas zarządzonej przerw y dzic- 
sięciomiinutowej członkow ie .jazu  u zapisyw ali' się

t m a s
takie drobnostki, jak damskie obuwie (p. Małecka, 
p. Lipowska). Ale te drobne usterki — to w szyst­
ko rzeczy do usunięcia. Efekt ogólny był niewąt­
pliwie potężny, w' czein zasbiga Okońskiego iako 
reżysera.

Z pośród wykonaw ców  na plan- pierwszy w y­
biła się Kurolewic7,-Waydowa w partyi „Psyche11. 
■Do galeryi niezapomnianych jej kreacyi przyby­
w a znowu jedna wielka, raczej kilka, względnie ję­
drna wielopostaciowa. Bo wtem tkwi w łaśnie cała 
tajemnica jej kreacyi, by jednej zasadniczej idei 
dać wielopostaoiowy wyiraz. T o się W aydow ej u- 
dało i w tein dla każdego głębiej patrzącego była 
zasługa największa. Niby jasna, świetlana snriga 
przewijał się głos jej poprzez w ielobarwne tło o r­
kiestry, 'wydobywając całą mistykę uczuć ludz­
kich, jaką Różycki zaklął w tony. Zaznaczyć przy  
tern wypada, że partya ta wymaga niezwy kłej, 
wytrzym ałości głosu i jest muzycznie niezmiernie 
trudną do opanowania. P ostać w ędrownej śpid- 
w aćzki 1 zakonnicy zbliżona jest do wielu kreacyi 
nas/ej artystki, ale iako dziewczyna z kawiarni 
porwała silą temperamentu, a jako kochanka Blak- 
sa zadziwiła szczerym realizmem gry. Stylowe 
v» każdej scenie kostyirmy potęgowały efekt k re ­
acji.

Drugą najcięższą roję dźw i,gal na swych bar-
lrjirJj O-looAskt pif

czny da szereg ciekawych postaci należało się 
srodziew ać — i oczekiwanie nas n*s zawiodło.

, Pod  względem wokalnym patrya ta .popiso­
wą nie jest, a raczej tru u ią  i niewdzięczna. Okoń. 
ski utrafił w zasadniczy ton intencyi kompoz ytora:

Lo-wczyński w roli Erosa zbytnim wysiłkiem 
wokalnym przyćm iewał dodatnie na 'Ogól w raże­
nie, H om era głos orzmiął szlachetnie, a Woliński 
dowiódł, iż jest w  liiim m ateryał na dobrego śpie­
waka, który jednak powinien pracować nad sobą. 
Piękny głos Małeckiej przebijał p rzez  widoczną 
niedyspozycyę. — Resztę ról wykonali starannie: 
Kasprowiiczowa, Ostrowska, Lipowska, Brzeska, 
Sieroszewski, Głowacki, Szmidt. Polański Nie­
dzielski, Karasiński.

Za wystawienie tego dzieła należy się dy-rek- 
cyi szczere słow o uznania. Długo w praw dzie ka­
zano nam na nie czekać — ale podmieść należy z 
całym  naciskiem, iż nie doznaliśmy ani na moment 

rozczarowania. Przygotow ania by ły  staranne i 
duża praca, rzetelna i pełna zrozumienia. A Lwów 
umie nietyłko mówić gonżkie słowo prawdy. U- 
mie być i wdzięczny. Że by! drugiem w Polsce po 
W arszaw ie miastem, które zdobyło się za dyrek- 
cyi Tarasiewicza, na tak piękne wystawienie ope­
ry  Różyckiego — o teru Lwów z pewnością nie 
zapom ni MjchaJJna Szwarcówiń'.

do : komisyi ogólnej pracy narodow ej ł ękononA
cznej, Komisy i organizacja wsi, komisyi a j r a rc ^  
i kom  by i tworzenia orgamdzacyi i ręprezbntacy 
n-arodowyclh.

Na wniosek delegata organraacyi narodowe! 
w  T urce w ysłano

depeszę hołdowniczą do Naczelnika Państwa.
W obec niejawienia się dira Stefczyka przy' 

-stąoienie dio obrad  nad  '.praw ą reform y agrarne! 
zagaił prof. dr. Głąbińskl poczem zabrat gk.s di 
S ę  R ym ar, k tó ry  w obszernym  referacie na ie, 
mat p arcelac ji i  osadnictw a w Małopolsce w soho 
dńiej zaakcentow ał silnie, iż akcya rządowa w 
sprawie powyższej pic będzie w ystarczającą, to 
też winjTite ją wziąć w swoje ręce organ;zacyc 
narodiowe. Spraw a ta jest nagląca tak, żs nie mo­
żna jej odkładać, lecz Już diziś przystąpić do jej 
'\vj|fonania.

Nad referatem  r-czwiiięia się obszerna dysku- 
sya, po której o godz. 1.45 zarządzono przejw ę 
południową.

Pi.aołud-nie zajęły
obrady w czterech sekcyach.

W  sekcyach pracy i orgamizacyach narodo­
wych referowali: cłr. M. Prószyński i dr. Teofil 
Nieć; w sekcyiorganizacyi wsi dr. S tanisław  Cy­
wiński (Stanisław ów) i Wójcicki (Sambor), w 
sółocyi agrarnei dr. St. Rymar i Sikora (Kraków), 
WTzezcie w sekcyi utw orzenia organizac. i repre- 
zentacyi narodowych pp. Cieński i dr. Głąbiński,

Posiedzenie plenarne popołudniowa rozpo­
częło się dbpiero o godz. 7.30 wieczorem uchwa­
leniem następującego wniosku:

1) Zjazd delegatów organizacyi narodowych 
z wschodniej Małopolski w  so ra^ ie  proponowa­
nego a zawieszonego ..Statutu dla t. zw. „Galicyi 
wschodniej“ staje sohdarme na gruncie „deWara. 
cyi“ ogłoszonej przez „Komitet O brony Narodo­
wej44 i popartej podpisami kroci ty s:ecy, rdzen­
nych mieszkańców tego kraju.

2) Zjazd domaga się sowarnife od rządu, aby 
ewentualna polska kontrpropozyeya w tej spra­
wie była oparta na zasadach, postawionych w 
„deklaracyi“.

Z kolei dr. Raimund Schmidt (Tarnopol) w y­
stępuje przeciwko rozpisainiu orzez gen. delegata 
dra Gałeckiego w yborów  do rad  powiatowych 
we wcshodUiej Małopcusce, zw łuszc-ą, że irtsly- 
tucye te znajdują się w przededpiu likwidacyi.

Wbioisk'. powzięte przez komisyę agrarną, 
•prrcdisitawiJ red. Rym ar. Są one mastępujące:

I. 1. Zjazd poleca Orgam zacyi Narodowej u- 
jęcłe w  sw e ręce

straży nad obrotem ziemią
i utrzymaniem jej w  polskich rękach;

a) przez ewtd łncyę polskiej ziem i w pow ieae ;
b) uzyskanie deklara-cyi od właścicieli, iż na 

wypadek sprzedaży ofiarują ją O. N., względnie 
orgawizacyom, w skazanych przez nią;

2) Zjazd poleca O. N. zorganizowanie w po­
wiecie albo osobnej o rgan izacji Parceiacy.cnej, 
jako osoby prawnej, albo osobnej sekcyi w  O. N., 
zajmującej się w yłącznie obrotem, ziemią w po­
wiecie;

3) Zjazd poleca O. N., aby weszły w nawze 
ścisłe związki z zarządem głów nym  „Ziemi jpoj- 
skieś“ w Krakowie, jako jedlyną orgawzacyą, do­
starczającą parcelantów z  zachodniej M ałopolski

4) Zjazdi puloca w ybrał.em u dziś zarządowi 
Związku O. N., aby objął ogólne klerowujctw<e _ 
tej akcyi, zarów no w  stosuniku db O. N. i społe-' 
czeństnwa, alle także w stosunku do banków i 
irzą.du;

B. Zjazd apeluje do rządiU i Sejmu, by  jak naj­
prędzej przeprow adził reorganizacyę Gal. wojen­
nego zakładu kredytow ego, a zanim to nastąp! 
udzielił funduszów na
pożyczki na odbudowę zniszczonych gospodarstw.

III. O rganizacya N arodowa wi.jiiia wpłynąć 
na P atronat Kas ReiffeiSona, by udzielił kasom 
•wiejskim- autonomii w udzielaniu wyższych k ró ­
tkoterminowych pożyczek (co w  teraźniejszej 
koniunkturze dla w łościan wygodne), w poszcze­
gólnych wypadkach, gdy chodzi o uchronienie 
przejścia realności w obce ręce.

IV. O. N. winna czuwać, by Polacy nie sprze­
daw ali w obce ręce ziemi w miastach i po wsiach 
i doszłe do wiadomości fakty natychm ia-t pię- 
rtttioweł3 '
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V. Aby powiatowe organizacye narodowo za- 
tęly sio

zakładaniem stowarzj szefi z ogr. por. cetem
zakupna zl8nil kołowi urzędniczych.
VI. Zjazd w zyw a w szystkich właściciell-Po-

laików i o rgan izacje  narodowe, oraz insty tucje , 
zajmujące się .par cela cyą, aby przy sprzedaży 
ziemi zastrzegano prawo powrotnego pierwotku- 
pna. aby uniemożliwić spekulacyę i przechodzenie 
ziemi w obce ręce;

VII. Zjazd w zyw a Sarn, by zażądał od rzą­
du w  W arszaw ie odebrania, ewentualnie wykup- 
na od nieprawnych właścicieli obcokrajowców

dawnych dóbr koronnych 
•Okrólewszczyzin) polskich, k tóre po zajęciu Gali- 
cyi w .r. 1772 zagrabiła A ustrya i by natychm iast 
przystąpił do paroelacyi tych ziem m iędzy pol­
skich włościan, a lasy upaństwowił.

VIII. Zjazd uznając osadnictwo za najbar­
dziej skuteczny środek, zm ierzający dio wzmoc­
nienia polskiego elementu w e Wschodniej Mało- 
jpolsc, chce zapobicdz zarazem  zamierzonej emi­
g racji bezdomnej i bezrolnej ludności 'miejsco­
wej pulIśMej poza granice Rzeczypospolitej polskiej 
inii'» mogącej korzystać z dobrodziejstwa paicela- 
cy? z powodu braku pieniędzj', w zyw a Sejm i 
rządi, ażeby tej ludności, k tóra tyle wycierpiała, 
stojąc tw ardo na posterunku — przyszedł natych­
m iast z pomocą przez udzielenie jej niezbędiuych 
d):i tego kredy tów.

Ludność &!ąska nie cofnie s?ę

IX. Zjazd wyraża zapatrywanie, że każdy 
Polak we wschodniej Małopolsce, pozbywający 
nieruchomą własność w całości lub części w obce, 
t. j. niepolskie ręce,

narusza ciężko obowiązek narodowy, 
zabezpieczenia ziemi polskiej na  krosach Rze­
czypospolitej.

Naruszenie to może w danym wypadikn no­
sić cechę isprzedawczykostwa i zdrady Ojczyzny 
i spowodować postawienie winnego pod pręgierz 
opinii publicznej polskiej, oraz wykluczenie go ze 
społeczeństwa polskiego.

W, razie zachodzącej uzasadnionej konieczno­
ść; sprzedaży, winien każdy polski właściciel od­
nieść się poprzednio dio miejscowej Polskiej Or- 
ganizacyi Narodowej, k tóra po sum i en nem zba­
daniu sp raw y  w yda opinię dla centralnego zarzą­
du O. N. we Lwowie* czy dana sprzedaż, o ile 
chodzi o  nabyw cę niepolskiej intaródowości — jest 
ze względu na polski interes narodow y dopusz­
czalna?

Centralny zarzad O. N. we Lwtowle w yda
d ecyzję  ostateczną. ZaTazetn Zjazd w zyw a wła­
ścicieli większych posiadłości, aby przystąpili we 
w łasnym  interesie do iparcelacyi 'swych obsza­
rów' pomiędzy osaduików-Polaków z zachodniej 
części Rzeczypospolitej Polskiej.

Na tem o  godz. 9.35 rozpraw y odroczono do 
godz. 10-tej przed połowi, w poniedziałek.

żadnym środkiem walkil
Cieszyn, 15. lutego. 

(PAT.) D z ś  odbył się tu nadzwyczajny zjazd 
P. P. S. Śląska Cieszyńskiego i Moraw, w  którym
wzięli udział delegaci komitetów miejscowych P. 
P . S., przewodniczący grup zawodowych i prze­
wodniczący Rad robotniczych jv  kopalniach i hu­
tach. Uczestników zjazdu było  273, a 'zastąpionych 
•miejscowości 54. Zjazd uchwalił następującą rezo­
lu c ję : Nadzwyczajny zjazd P. P. S. Śląska i Mo­
raw  w raz z przedstawLcielami związków zawodo­
wych., w  razie gdyby międzysojusznicza komisya

7  OBRAD LIGI NARODÓW.
Kraków, 16. lutego.

(PAT.) Radio z Lyonu. Dzienniki podają na­
stępujące sp raw ozdane  z posiedzenia rady Ligi 
Narodów: W sprawie zagłębia S aary  wszyscy 
członkowie uznali potrzebę porozumiem.! sic z 
przedstawicielami francuskimi. Dia sp raw  gdań­
skich mianowano rzeczoznawcę p. Towera.' — 
Szw ajcaryę przyjęto do Ligi Narodów narazić 
bez u tra ty  gwara,ucyi neutralności, uznawanej 
dotychczas. Podpisano również gw araneye dla 
Polslki w  sprawie mniejszości narodowych, <u-
chwalone 29. czerwca 1919 w W ersalu na posie­
dzeniu, w  któretn brali udział przedstawiciele Au­
stryi, Francyi, Wloich i Japonii.

plebiscytowa nie uwzględniła żądań polskiej klasy 
pracującej, przedłożonych komisyi plebiescytowej 
na ręce delegata rządu polskiego p. Zamorskiego, 
uchwala proklamowanie strajku generalnego, i o- 
świadcza, że nie cofnie się przed żadnym środkiem 
walki, jakie się znajdą do dyspozycyi ludu nasze­
go. Termin strajku } czas jego trw ania wyznaczy 
pełny komitet obwodowy P. P. S. Śląska Cieszyń­
skiego i M oraw wspólnie z przedstawicielami 
związków zawodowych.

NOTA WĘGIER DO AUSTRYI.
* Wiedeń, 16. lutego.

(PAT.) Rząd węgiorski w ręczjrł wczoraj rzą­
dowi ausitryaekiemiu notę proponującą podjęcie 
rokowań między obu państwami w sprawie W ę­
gier zachodnich. Nota proponuje, by ludność W ę­
gier zachodnich sam a rozstrzygnęła o swojej 
przynależności państwowej, W ęgrzy zaś w zamian 
za to proponują ustalenie swojego stosunku go­
spodarczego do Austryi na podstawie kóncesyj 
gospodarczych.

AMERYKA ŻYWI SYMPATYĘ DLA AUSTRYI.
Wiedeń, 16. lutego.

(PAT.) B. K. z Paryża. W czoraj odbył po­
siedzenie komitet 'organizacyjny komisyi repara- 
cyjnej jv  sprawach finansowych, dotyczących Au- 
s triT  Delelegat amerykański ^ipnbone oświad­

czył, te  Ameryka żywi sympatyę dia Austryi ł 
dlatego przedłożono parlamentowi amerykańskie­
mu projekt ustawy o przyznanie Europie środko­
wej pomocy kredytowej w sumie 50 railkmów do­
larów, z czego większą część otrzymać ma Au- 
strya. Przedstawiciel Anglii sir Readbury złożył 
•oświadczenie, żc rząd angielski gotów jest przy- 
znać na żywność i surowce kredyt w sumie, wy- 
noszące! połowę kredytu uchwalonego przez kon- 
srec amerykański.

DLACZEGO LANSING USTĄPIŁ?
Wiedeń, 16. lutego 

(PAT.) Telegr. Comp. z W aszyngtona. Jako 
powód dymisyi Lansinga podają,, że Wilson uczy­
nił mu zarzut iż uzurpował sobie praw a prezyd., 
zwołując samowolnie radę gabinetową. Na zarzut 
ten. Lausing odpowiedział wniesieniem dymisyi. 
n « v i B 9 H n B n n n M k . i« M B i

W A P E S t f l W Ł
La r w s z e lk ie  p r z y b o r y

DENTYSTYCZNE
_ P O L E C A  18888

J Ó Z E F  LEIBLO WI CZ
KRAKÓW, Rynek 11.

W M H I P I .  I UultB “!• K U B A L I (boczna B atorego  
O iU iłlU n iU ii:  ISWUW, przedtem  Kamienna) 1.3, II. p

ZAKŁAD OENYYSTYCZNO-> RCHNICANY

FRANCISZEK GLASGALL
LWÓW, SYK&TUSKA 3 . 1967:

lucheane
o raz  W SZELKIE NACZYNIA poleca

HOMAN KALCZYŃSKI
LW Ó W , UL. SOBIESKIEGO  L. 1 2 . 19326 

S pecyalls ta  ch o ró b  wenerycznych i skórnych

Dr. S C H M £ L R E S
Lwów, Krasickich 1. 14. 19316

K R O N I K A
Repertuar T eatru  mlejaMaga.

W  poniedziałek, 16. lutego o godz. 7-mej po
raz 2-gł „Eros i P s y c h ik  opera w 5 aktach L. 
Różyckiego z bp. Korołewicz-W aydową, Kaspro- 
wiczową, Ostrowska, Małecką, Okońskim. Łow- 
czyńskim, Wolin sk m, Homarem i Sieroszewskim.

W e wtorek, 17. lutego o g<xk. 7-nicj wiecz. 
po raz pierwszy „Asystent", kom. w o akt. Ga­
bryel! Zapolskiej z pp. Jankowską, Kwiatkiewiczo- 
wą, Łozińską, Michnowską, Niemiryczówną, O- 
kom  eka, Rowińską, Rybicką, Sieniawską, Wi!- 
land, Batogowskini, Larewiczem , Ordonem, 
RatscJika, Romanem i Rydzewskim.

We środę, 18. lutego o godiz. 7-mej wieczór 
po raz 2-gi „Asj*stcnt“, kom. w 3 akt. G. Zapol­
skiej, w  niezmienionej obsadzie.

W e czw artek, 19. lutego o godz. 7-mej wiecz. 
bo raz 3-e „Eros i Psyche", opera w 5 aktach L. 
Różyckiego w  niezmienionej obsadzie. •

—O'—
Repertuar Teatru wodewilowego,

(gmach ul. Ossohńskich 10.).
(Bilety wcześniej w pertumeryi Stoińskiego 

ult Lesionów I. 1). 2034
Poniedziałek, 16 lutego o godz. 7.30 jvieczót 

przedostatni występ hum orysty Br. Brodowskie­
go; „Sąd w Ameryce", operetka; „Szkoła haftu", 
•operetka; „W esołe rzeczy".

W torek, 17 lutego o godz. 7.30 ,viector o sta t­
ni w ystęp  i benefis hum orysty Br. Bronowskie- 
g€. Nowy repertuar be noty ant a ; dwie 'operetki 
i w esołe rzeczy.

Środa, 18 lutego o godzi 7.30 wieczór przed­
staw ienie składane z współudziałem członków 
„Młock-j sceny" n a  cel dobroczynny.

—o—-
Repertuar teatru lit.-art. „Czwórka" w sali 

„Casino de P aris"  (ul. Rejtana 3).
Program  XIV. od poniedziałku 9-j?o lutego 

1920 codzi nnfe o godz. 8 mej Wieczór. Gościnne 
wysrępy R. Gier-sieńskiegń! Część koncertowa '

SUBKOMISYA KOALIC. OBJEŻDŻA GMINY.
Cieszyn, 16. lutego.

(PA T.) Wczoraj objeżdżała subkomisya ko­
misy! koalicyjnej gminy, w których Czesi rozw ią­
zali w ydziały gminne. W słoład tej subkomisyi 
wchodzili pp.; Bernetti (Włochy), Flowers (An­
glia), Fllpot (F rancja), A tama. (Japonia), ze strony j (W łochy), ks. de Ćherisy 
zaś Polski Adamecla, sekretarz prezydvum Rady U Anglia), Ida (Japonia), 
narodowej, a ze strony czeskiej starosta Baron. I — —

MISYA KOALICYJNA W DRODZE DO 
KWIDZYNIA.

Kraków, 16. lutego. 
(PAT.) Radio z  Lyonu. V/ sobotę wyjechała, z 

P aryża do K widzy nia międzynarodowa komisya 
plebiscytowa, w skład której wchodzą Pavia

(Francya), Beumont

Ententa zadowoli się zbadaniem winy przez sądy Rzeszy!
Dalsze kroki w sprawie wydania winnych nie będą podejmowane!

Berlin, 16. lutego. , nych nie podejmować dalszych kroków, lecz abyl 
OPAT.) „Beri. Tagblatt" donosi z Londynu: Ze przez osobiste rokowania w Berlinie poznać za­

rzuty rządu niemieckiego. Już dziś jest rzeczą 
pewną, że ententa zadowoli się zbadaniem winy 
oskarżonych przed sąd Rzeszy w Niemczech.

łirony 'm inisterstwa spraw  zagranicznych potw ier­
dzają, że rząd angielski na konferencji ambasado­
rów .postawił wniosek, by w kwesty! wydania win-
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N A D B S Ł A N  3E3.

Bscznott! Dziś m Marysieńce i Koperniku

PREMIERA
sa lon ow ego *  fran c u sk ieg o  d ram atu  w  5 w ie lK ich  aKtach p. t.

SZAŁ MiŁOŚU
W dramacie tym o niezwykle silnem napięciu dramatycznem, pełnym salonowych efektów, 
zbudowanym misternie pod względem techniki scenicznej i wyposażonym w przebogate 
akcesorya, święcą w popisowych rolach prawdziwe tryumfy światowej sławy artyści.

.Kłopoty Pana Prezydenta", rewia w 2 częściach 
'oióra „Ki-Zbi“ z udziałem całego zespołu.

Bilety od 9—5 w składzie nut G. Seyfarta (ul. 
Akademicka 6), a od godz. 6-tej wieczorem przy 
tasie teatru. 2 ^

Święto zaślubin Rzeczypospolitej z morzem,
obchodziła wczoraj uroczyście W arszawa.

BersaLerzy w łoscy w W. rszawie. (PAT.) 
Wczoraj w przeieździe na tereny 'plebiscytowe 
bawił w W arszawie 49 batalion bezsalieri włos­
kich pod do wódz. pułków. Po. Powitali go przed­
stawiciele rządu, wojskowości oraz członków 
i tako-polskiego tow arzystw a w W arszawie. Uro­
czystości tow arzyszyły  liczne rzesze W arsza­
wian, którzy ma cześć goiści włoskich wznosili co 
chwila entuzyastyczme okrzyki. Batalion włoski 
odjechał n a  tereny  .plebiscytowe w  nocy.

NOwe podwyżki cen tytoniu i papierosów. Jak 
się dowiadujemy gen. dyrekeya monopolu ty to­
niowego w’ W arszawie zarządziła z dniem 16- lu­
tego br. nowe bardzo znaczne podwyżki cen ty to ­
niu i w yrobów  tytoniowych. Podajemy przykłady 
cen wedle noweigo cennika, z uwagą, że kw oty u- 
mieszczone w nawiasach, oznaczają dotychcza­
sową cenę kupna: C ygara: W aw el (200) 600 kor., 
Trabuco (180) 500 kor., Britanlca (160) 450 kor., 
Cuba (120) 400 kor., Portorico (100) 300 kor., Cy­
ganiłoś (60) 200 kor.. Papierosy: egipskie (80) i50 
kor., P rezydent (40) 90 kor., damskie (40) 90 kor., 
sporty  (30) 70 kor. T ytoń: najprzedniejszy mace­
doński w  kartonie 100 gi. (60) 150 kor., przedn. 
turecki 25 gr. (10) 25 kor., średni turecki 25 gr. 
(6) 15 kor., jawański 25 gr. (3) 10 kor.

(r) Czy M agistrat lwowski kpi sobie z ludno­
ści?  Coraz częściej nadchodzą do nas z m iasta 
skargi na fatalną aprow izacyę sklepów miejskich,
i ta k  'do sklepu przy ul. Rołruiirrowicza, do k tó re­
go należy 1500 osób, m agistrat przysłał dzisiaj 
360 (!) bochenków chleba do rozsprzedaży. Każ- 
d'jx chyba przyzna, że stosunek ten nie jest w ca­
le a w cale prcporcyonalMy. M atki chcąc dać 
dzieciom swoim przynajmniej kromkę chleba dio 
szkoły, stoją godzinami n a  mrozie lub słocie, w 
i>gotp!k,Ui, bardzo często dzieci sam e ustaw iają się, 
oczekując swej kolei, by  w reszcie po długiem 
czekaniu dowiedzieć się, że chleba już mierna. 
W racają do domów nie tylko bez chleba, ale bar­
dzo często Przeziębiwszy się, dostają hiszpanki 
bib zapalenia płuc, nierzadko przypłacając to ży­
ciem- Można sobie w yobrazić co się w sercach 
iydh ludzi dzieje, jakie uczucia niemi miotają.

(r) Jak  piekarz© lw owscy marnują białą mą­
kę? Znowu nadeszły do redakcyi naszej ckargi 
na chleb ze sklepu rejonowego przy ul. św. Zofii, 
p. Czajki. W notatce onegdafszej w „Gazecie Wie­
czornej" pisaliśmy o braku 5—7 dkg na każdym 
bochenku. Dzisiaj przyniesiono dlo nas chleb z o- 
wego sklepu, (który posiada już wprawdzie prze­
pisaną wagę, ale jest zupeM e niemożliwy doispoży 
życia, gdyż Przedstawia jedną lepką, zakalcowa- 
tą m asę o mnicmo kw aśnym  zapachu. Chleb ów 
pochodzi z piekarni P. M erwarda przy ul. Turec­
kiej. Czy p. M erw ard zapomniał podczas wojny 
wypiekać chleb z uczciwej, białej rnąki?

(—) O chleb lwowski. Z miasta otrzymujemy 
następujące pismo: „W obec tego, że z białej mą­

ki obecnie chleb jest kwaśny: i nie wypieczony, 
co świadczy, że piekarze lwowscy nie chcą lub nie 
umieją wypiekać chleba. M agistrat powinien miesz 
kańcom, którzy chcą, w ydaw ać odpowiednią ilość 
mąki na odnośne odcinki chlebowe. Takie rozw ią­
zanie spraw y leży nietylko w interesie mieszkań­
ców, którzy nie chcą się dłużej zatruw ać chichem 
lwowskich piekarzy, ale także i M agistratu. W ten 
sposób bowiem uniknie bodaj u części mieszkań­
ców niezadowolenia i zarzutów, jakie ściąga obec­
nie na siebie dzięki lwowskim piekarzom.14

(mg) W ykład o bitwach floty polskiej. Dr. A- 
leksander Czołowski wygłosił wczoraj w  sali Mu­
zeum przemysłowego niezmiernie ciekawy w y ­
kład, obejmujący dzieje budowy polskiej floty wo­
jennej j bitw jej z flotą szwedzką od r. 1626 do 
1628 za czasów króla Zygmunta III. W  barwnych 
opisach, czerpanych ze starych kronik, rozwinął 
prelegent historyę świetnych czynów polskiej 
marynarki, następnie jaj zniszczenia. Szereg obra­
zów świetlnych, przedstawiających reprodukeye 
rzadkich sztychów i rycin, dał obecnym w yobra­
żenie o wyglądzie ówczesnych okrętów  wojen­
nych, floty polskiej, Gdańska, bitw  morskich itd., 
a mapa zatoki Puckiej przypomniała radosną chwi­
lę obecną. Liczne grono inteligentnej publiczności 
przysłuchiwało się z zajęciem odczytowi, którego 
zorganizowanie zawdzięczam y nowopowstałemu 
we Lwowie T ow arzystw u Kresów Pomorskich.

(zet) Z cennikowego ruchu drukarskiego. No­
w y c e w k  obowiązuje od 9 b. m. Podwyższenie 
cen nastąpiło w  markach. Tak sam o podlwyższe- 
iiO płace ipomoonilkirtm drukarnianym .

(zet) „Polskie wojsko w  Kamieńcu Podolskim** 
— oto ty tu ł widlikiego obrazu, który zpstal wy­
kończony przez b. ukraińskiego wiceministra o- 
światy, P. Chołodnogo.

(s—i) Tymko Staruch w  Brygidkach. „Wpe- 
red“ dowiaduje się, że b. poseł Staruch zestal 
przewieziony z Brzeźnu do Lwowa, gdzie' go u- 
mieszczono w Brygidkach. Więzień jest chory.

(s—i) Padły koń leży już od dwu tygrdnl 
p rzy  ul. Zielonej 'naprzeciw budynku pomp w odo­
ciągowych. Rozkładająca się padlina szerzy wo­
kół fetor niemożliwy. P sy  ,i w rony nadżarły  już 
dobrze ścierwo i rozciągają w nętrzności aż do 
miasta. M ożeby m agistrat polecił, komu r.nlezy, 
uprzątnięcie padliny, zatruwającej całą okolicę 
wonią przeraźliw ą tak, że okoliczni mieszkańcy 
od szeregu dni nie mogą przew ietrzać pomiesz­
kam..

(—) Kradzieże. Ze sklepu D aw ida Margiela 
przy  ul. W esołej 1. 1, Skradziono minionej nocy 
30 kgr. m ydlą, 30 szczotek do bielenia i inne rze­
czy, w artości 2000 kor. — Po wyciśnięciu szyby 
w  drzwiach m ieszk a ła  parterow ego przy ul. 
Bzaszkiewicza 1. 3, dotychczas niewyśledzony 
spraw ca skradł na  szkodę P io tra Józefa Kiniarza 
bieliznę, pościel, garderobę i obuwie w artości
24.000 kor. — S tanisław ow i Tomaszkowi sk ra ­
dziono z zamkpiętego strychu bieliznę w artości 
12760 kor. — Minionej nocy z zamkniętej owo­
carni Jetty  Dlsler. przy ul. Pańskiej 1. 12, skra­
dziono czekolady i potnadek. za 9000 kor., oraz 
8000 kor. gotówką. — Garderobę i karabinek z 
futerałem w artości 15.000 kor. skradziono wczo­
ra j z m ieszkania przy ul. Jakóba Strzem ię 1. 14 
na szkodę Antoniego Jedlińskiego.

(—) Zaczadzenie. W skutek wczesnego za­
tka)"iia pieca w mieszkanki swem przy ul. Kur­
kowe* 1. 30 mM onei nocy uległ silnemu zacza­

dzeniu Karo? Hawryiszków, robotnik w  miejskiej 
elektrowni. Hawryszkowa odwieziono wczoraj 
rano w  stanie bardzo groźnym do szpitala po­
wszechnego.

(—) Kradz!®że kieszonkowe. W  urzędzie pocz­
towym przy u l  Wałowej skradziono wczoraj An- 
nSe Finsfer z kieszeni palta portfel z  300 kor. — W 
tram waju ŁD. skradziono wczoraj rolnikowi Iwa­
nowi Kotowi z kieszeni 'portfel z  300 kor. i doku­
mentami.

(—) W Banku Przem ysłowym  skradziono 
wczoraj Henichowi Wolfowi 'kilka czeków, opie­
wających na różne osolby, a przedstawiających 
w artość kilku tysięcy koron i marek. Prócz po­
wyższych czeków skradziono także jeden czek na 
200 dolarów.

(—) Złośliwy pies w  ulicy Na Błonie pokąsał 
wczoraj dotkliwie w praw ą nogę Jana Projsta. 
Pogotow ie ratunkow e ranę opatrzyło pokąsanemu 

W e  sofa zabaw a podczas wesela. 26-letnie- 
g'o Micha*a Tuczeka, rolnika w Biłce królewskiej, 
wczoraj podczas w esela pobito tak oiężkoi. że mu­
siano go odwieźć do Pogotowia, ratunkowego, 
gdzie mu opatrzono rany  na głowi'a i rękach. W e­
sołych gości weselnych aresztowano.

(—) Kradzieże. Dwie beczki kapusty w artości 
2000 kor. skradziono minionej nocy z magazynu 
p rzy  ul. P o tr ą  Skargi 1. 1„ na szkodę Tow arzy­
stw a transportow ego „P rcn ta“. — Z zam knięte­
go strychu przy ul. Tarnowskiego I. 25 skradzio­
no wczoraj Leokadyi Kostrzewsikiej bieliznę w ar­
tości 2000 kor. — Katarzynie W ychrackiej wczo­
raj w  południc skradzio.no> z zamkniętego m esz- 
kania biel znę wartości 3000 kor. — Z zamknię­
tej piwnicy przy  ul. Piekarskiej 1. 10, skradziono 
wczoraj 30 flaszek w na w artości 900 kor. na  
szkodę restaurato ra  Jana Mcosa. — Z mieszka­
nia stróża przy ul. SkaTbko\vsRhj 1. 29 skradzio­
no wczorai m ajstrow i szewskiemu W ładysław o­
wi Kofaczyńskiemu 12 mar trzew ików  nWo*
4.000 kor.

(—) W ydaliła się z domu. Helena Piotrow ska 
żona m agazyniera kolejowego, zamieszkała przy 
ul. Kasztelańskiej 5, wydalając się wczoraj w po­
łudnie z domu, córeczkę sw ą 4 i pół letnią. Stefek 
pozostawiła w mieszkaniu pod opieką Anny Man- 
dziej. Ta ostatnia opuściła mieszkanie na chwilę, a 
gdy powróciła nie zastała już dziecięcia w  domu 
Ponieważ dotychczasowe poszukiwania Piotrow­
skiej i Mandieiowęj nie odniosły pożądanego skut­
ku, przeto m atka zw róciła się do policyi z prośbą 
o pomoc w wyszukaniu dziecka.
KOMUNIKATY.

W ykjad pedagogiczny w  Muzeum przemyśle., 
wera Dra Sośnickicgo p. t .:  „Co to jest psycha*- 
logia w y ch o w a w cza o d b ęd zie  się 16 bm- o g. 6 
wiecz. Ceny wstępu 6 4 i 2 m arki, w abouajmeri- 
cie 4, 2 i 1 mk.

Wykład pedagogiczny w  Muzeum przemyisło 
wem dra Cliojnackiego Pt. „Wychowanie fizyczne 
m łodzieży 'szkolnej w świetle najnowszych dążeń 
s projektów polskich władz" odbędzie się 18 b. m.

Hojny dar. Komitat Obrony kresów zachodnich 
(Lwów, plac M aryacki i. 10, I p.) otrzyma! od Na­
ród. Kom. kolejarzy Polaków we Lwowie kwotę 
70.605 koron 62 hal. i 25 marek, tytułem składek 
zebranych przez kolejarzy na doraźną pomoc dla 
Górnego Śląska i akcyę 'plebiscytową. Za ten hoj­
ny dar składa Komitet podziękowanie wszystkim  
ofiarodawcom.

Przepustki na jarmark gdański. Komitet Jar 
m arku w Gdańsku komunikuje: Przepustki na 
wyjazd na jarm ark gdański w ydaje w  dalszym 
ciągu biuiro komitetu w  W arszaw ie, Elektoralna 2, 
w pokoju Nr. 205. W iza wojskowa dla udających 
się na jarmark, została zniesiona. Gotówkę wolno 
przewozić że sobą do wysokości 10.000 mk. pol­
skich na każdą przepustkę. Sumy większe należy 
przekazyw ać Przez Bank Związkowy Spółek za­
robkowych, Jasna Nr. 1. Przejazd do Gdańska 
odbywać się będzie w pociągach specyalnych 
które będą odchodziły codziennie począwszy od 
15 bm., o godz. 8*25 wieczorem z dw orca kole: 
wiedeńskiej. Pociągi te via Toruń'—Bydgoszcz— 
Tczew, będą przychodziły do Gdańska rano dnia 
następnego o godz. 8. Bilety na miejsce w pociągu 
Wyd'a'0 biur'’-
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W a żn e  d la  rolników. N asiona w iosenn e jak wy­
kę, łubin, bob ik , peluszkę . m a d o  zbycia  w agonow o, 
-*olska S p ó łka  hand lo w o -ro ln icze  .P o k u c ie*  w  Ko- 
'om yi, 19847

B e n e f is  W o jta sz k a . W niedzielę dnia 29 lutego
0. r. o d b ęd z ie  się  w  soli „S o k o lą  M acierzy* ben efis  M ie­
czysław a W o jtaszk a , u lu b io n eg o  h u m o ry sty  i d y re k to ra  
scenki lite rack o -sa ty ry czn e j .W eso ła  W y d rą" w e  Lw ow ie. 
Sym patyczny  ten  a r ty s ta  p rz y g o to w ał sam e  p erełk i sw e ­
go re p e rtu a ru , k tó ry  w erw ą, tem p e ra m en te m  i dow cipem  
do łez ro zśm iesza  słuchaczy . P o n a d to  w  p rz ed sta w ien iu  

icr e  udział cały  ze pół .W eso łe j W ydry* ze sw em i naj- 
cpszem i n u m eram i sołow em i. W spó łudział p rzy rzek ł też  
n a n y  a r ty s ta  scen y  lw ow sk ie j B o les ław  Polańsk i, nic- 
■.równany w y konaw co  p rzep y szn e j p a ro d y i ou ero w ej i w y­
ją tk ó w  z u lu b ionych  o p e re tek . P ro g ra m  obfity i n a d e r  
no zm a ico n y  o k r„ szą  pr >dukeye z n ak  m itej o rk ie s try  sa ­

lonow ej, t o  też  będ zie  całk iem  zrozum iałe, g d y  salę  „So- 
zoła" w  ty m  dn iu  w ypełni e li tą  nasze j pub liczności, skłn-

krycie zapotrzebowania najważniejszych jedno-^ to w i kolejowemu a WybranówJci, oskarżonemu 
stek oprowizacyjnych, t. j. wielkich miast i środ-(0 zbrodnię z par. 327 w. u. k„ której to zbrodni 
ków przemysłowych (kopalnia nafty, węgla, aa-*, dopuścić się nriaf w marcu ui>. r* przez strzelanie 
liny). Przeważna część konsumentów nio może w W ybtanów ce do aeroplanu polskiego. Trybu-
zstem liczyć na ziemniaki z Poznańskiego, lecz 
będzie je mus:ała nabywać w Małopolsce lub

na łowi przewodniczył m ajor-audytor, dr. Józei 
Hecht, oskarżenie: wnosił m aior-audytor dr. (irab-

l i  Urząd ziemniaczany będzie wydawał to złecc' 
nie tylko tym stronom, które wykażą się poświad-

■ ą c tem  sam em  b c -e f ie y a n to w i u zn an ie , za jego  żmu- f . f " 1!"1? ^potrzebowania, potwierdzonem przez
d n ą  i rz e te ln ą  p racę . B ile ty  w  cen ie  p  • Mk. 30 —6 wcześ- Wydztał spraw aprowizacyjnych dla Małopolski
niej n ab y w ać  m ożna w  cuk ie rn i W P , S o tsc h k a  pl M a we Lwowie. Przy potwierdzaniu tych poświadczeń 
r>® ki. 20203 Wydział tut. mając na uwadze ilość wagonów,

stojących do dyspozycyi, będzie ud ieloł pierw­
szeństwa instytucyom aprowizacyinym, zasługu­
jącym w pełni na zaufanie i przewidującym naj­
bardziej potrzebujących, jak gminy, szpitale-, kon- 
sumy itp., a stron prywatnych, mających ewen­
tualnie na oku interesa handlowe, nie będzie zu­
pełnie uwzględniał. Strony interesowane należy 
w tym kierunku stosownie poinformować i przy 
wydawaniu poświadczeń przez Starostwa po­
stępować jak najwzględniej i ściśle według poł 
wyższej wskazówki. 20201

2 W i a l i  Spraw ńprowtzacyj. i ia  M o i m i
w e  L w ow ie

M a s z K o w s K i ,  w. r.

w b. Kongresówce w wolnym handlu. Uywóz ^  L onii dr j  Wo{<Xszyn,; Po prz:iłrc>wadzonfej
t l t T n A  ,3  d,° Mf }0p° ,ski za-!rozpraw ie trybunat w ydał wyrok uwalniający o-lezy od uzyskania z Urzędu ziemniaczanego w . s k a r t o n e j r o  o d  x v i n y  {  k a r  d l a  ,b r a ,k u  do Jo d ó w
Warszawie zlecenia na dostarczenie wagonów ko- „ . , f . , , /  d , “ ■ , ,
jejowych, stojących do dyspozycyi w piwnej l l o - do aeroplanu. Bo gdyby. 
śc>, by stron interesowanych nie narażać na za- nJ,wet. pr/yjf  na podstawie zezuan swjadkow, ze 
M ó d . Doszło między Urzędem ziemniaczanym w i ° SKar70ny KstrzeIal d<> aeroPlertu, c z y n i ł  ,o i.«r w  
Warszawie, a Wydziałem spraw aprow zacyjnych i zani lUZC '?̂ rodn!czynt, tylko z żartówi 
dla Małopolski do porozumienia w tym kierunku,

K O M U N I K A T .
Przydział z i e m n i a k ó w :  szp ita lom , 
gm inom  i konsum om  w M ałopolsce.

Wydział Spraw Aprowizacyjny h dla Mało- 
polski we Lwowie L, 2886/11./c, Lwów, dnia 31. 
.tycznia 1920 r. Okólnik Nr. 14. Do Starostwa 
'do wszystkich), do Magistratów miast Lwowa 
i Krakowa.

Z zapasu ziemniaków, zasekwestrowanych 
w Poznańskiem, przeznaczy Ministerstwo Apro- 
Aizacy i  stosunkowy kontyrgęnt na wywóz do Ma-
łb;:olski. Zaznacza się, iż wskutek wielkiego za- 
ootrzebowania ziemniaków w kraju, oraz nader
ograniczonego kontyngentu wywozowego z Wiel- 
Kopolski, przydział ziemniaków nie będzie wy­
datny i dlatego będą one mogły być przezna­
czone przedewszystkiem na częściowe tylko po-

Z sa!i sądowej.
Lwów, 16. lutego.

O STRZAŁY DO AEROPLANU.
(/.et.) P r/e d  sądem  wojskowym tutejszego 

DOG na Z anurstynow ic odbyła się rozpraw a głó­
w na przeciw Michałowi. Charkowskiemu, adjun-

PRZECIW POLSKIEJ SILE ZBROJNEJ.
(z.et) Odroczona dnia l ł .  listopada rozpraw.? 

główna przeciwko Iwanowi Litwinowi, kolejarzo­
wi z, Siclfewa, o zbrodnię z §§ 321 i 327 w. u. k. 
znalazła nareszcie swój epilog przed sądem woj­
skowym  DOG. Akt oskarżenia zarzucał obwinio­
nemu:, który  od maja uh. r. pozostawał w więzie­
niu śledczeni, iż w  listopadzie 1918 roku umożliwił 
w  Sichowic wycofanie się ruskiemu pociągowi 
pancernemu przed polskim patrolem, źe dak j 
zdradza? Rusinom ilość, siłę i ruchy wojsk pol­
skich, zaś w marcu ub. r. oddał strzały do pol­
skiego aeroplanu. Trybunałow i przewodniczył kn- 
piiaii-audytor, dr. Srokowski, oskarżenie wnosił 
szef prokuratoryi wojskowej, major Łukowski, 
pod sądnego bronił dr. I. Wołoszyn.- Po przepro­
wadzonej rozprawie trybunał wydał w yrok, tt- 
walniający p. Litwina od1 obydwu zbrodni .z powo­
du braku dowodowe Wobec tego, że prokurator 
nie zgłosił zażalenia nieważności, w ydał przewod­
niczący polecenie wypuszczenia p. Litwina na 
wolną stopę.

DEWIZY SZWAJCARSKIE.
Zurych, lb. lutego.

(PAT.) Kurs dewiz z 14 lutego 1920; Wiedeż 
2*05 (1*20). Noty koronow e 2‘25 (2*25), Praga 5'5G 
(5‘80), Berlin 6T0 (6‘10).

P R H M m r L A  1 6  To. m .  w  k i n o t e a t r z e  C H I M E R A ,  u l .  A k a d e m i c k a  8 .
Dramat detektywno-fan- 
tastyczny w 4 akt. p. t. Ż Y W A  Z A G A D K A |C W głównej roli 

11. H e d d a  lfe rn o n .

£ K A U K A  ł WYCHOWANIA 1
Profesor filozofii ^przygo tow uje  do  egzam inów . A d re s  ■

20058
T O fe s o r  filozofii p rzy g o to w i 

slclep Zagórski, Z ielona 71.

K u rs zabaw karstw a w ełn ianego od 15. styczn ia do 15. 
marca odbyw ać się  będ zie  w  Lidze P om ocy pCzerny 
s łow ej w e L wow ie. Liga P . p. urządziła w  o s ta tn im  
ro k u  4 k u rsy  ozdób  n a  d rzew k o  w  Krakowie, o raz  k u rs  
k ro ju  i szycia w  Jarosławiu. Przew idziany jest szereg  
kursów  na prow incyi. T ow arzystw a Pom ocy przem y­
słowej, zam ierzające urządzić kurs, prosi Liga P om ocy  
przem ysłowa) o zg łoszen ie  się  w  B .u rzc  Iw ow skiem  — 
ul. P ań sk a  11. -0139

I PC SADY I PRACA 1
O grodnika kawalera, poszukuje zarząd  d ó b r  Żydaczów, 

poczta w  miejscu.   1998 i
tu c h a lte r k a , rutynow ana bilansiatka, potrzebna zaraz

do w schodn ie j M ałopolski, na w ieś, w  pobliżu  pow ia­
to w e g o  m ias ta  i ko lei. Z g łaszać  się  ul. M atejk i 8, p a r­
t e r  n a  lew o, od  10 do 11. 20213

Cukierniczego subjekta poszukuje cukiernia Zimmermana 
w Przem yślu . 2019;

a KUPN U, SPRZEDAŻ, ZAMIANA I
Kupuje używ ane tnebic i inne przed m io ty , płaci najw yż­

sze  ceny .D oroteum * L. S ap ieh y  34. 19794

M archew  w yborny gatunek, do nabycia w  w iększej ilo ­
ści w  .G azie  ziem nym *, Sap ieh y  3. III piętro. 20062

Stare papiery i akta kupuje fa b ry k a  papieru Fryna . — 
B liższa  w iadom ość : S e  ler, K rasick ich  8. 20099

,M in erw a“ , katolicki handel używ anych rzeczy, kupuj? 
> sprzedaje m ę s > ą , dam ską i dziecinną odzież , oraz 
ineblc. Lwów, C horążczyzr.a  15. 20147

W illa ,  16 ubilcacyi, z m eb lam i do  sp rzad an ia . — W iado­
m o ść : u lica  S zy m onow iczów  ił (b oczna  L is to p ad a) od 
2 —-4 popoł. 20161

G a r n  t i i r  m ahoniow y, b iu rk o  am ery k ań sk ie  z sza fk ą  i 
w ie le  innych rzeczy  do sp rzed an ia . Szym onow iczów  9 
(boczna  L is to p ad a ) m iędzy  2 —4 popoł. 20162lo o c z n a  J . i s i o p a u a ;  m ię u z y  z — p o p o i .  z u

S k r z y n ie  u żyw ane , duże, lekkie , k u p u je  s ta łe  fa b ry k a  
tek , P o to ck ieg o  55. 20

„ tu-
20163

M aszynę  do  p isan ia  d o b re j m arki kupię. Z głoszenia  pod 
.R u sk ie  p ism o ' d o  A dm . .G az . Por.*  20165

F ortep ian  k ró tk i, k o sty u m  w io sen n y  g ra n a to w y , 
po low e sp rzed an ia . O b e r ty ń sk a  7, 11. p.. n a

óżko
p rzeaan m . w o e riy n sK a  -i, 11. p.. n a  lew o 

O g lą d ać  m ożna od  4 —5 w  dzień  p o w  zedni. 2 0 L 2

D rz e w o  rąb an e , b u k o w e  i g ra b o w e  po  25 kor. z a c e tn a r ’ 
t a  że  z d o s ta w ą  do dom  I — oraz jam nika ra so w e g o  
sp rzed am . Ł yczaków  108, Iw anow sk i. 02122

Bajery w sze lk ieg o  ro d za ju  kupuję. M. T opołn icka, Ko­
p ern ik a  1. 20195

g ; M1ES«X3NU, LOKALI, 1
W ynajm ę pokó j z k u ch n ię  lub  d w a  pokoje  w p a rte rze , 

w  śródm ieściu , n a  lokal sk lepow y . W iadom ość w Adm . 
pod  „Zysk". 20193

W IE L K Ą  R E A L N O ŚĆ  dw upiętrow ą z kom fortem , z bra­
m ą w jazdow ą i placem  blizko dwa m orgi przy ul. Ja­
now skiej sprzedam . A dw okat F U C H S , ul. Sykstuska  
1. 40. 20131

E
K ap elu sze słom iane , je d w a b n i ,  a k sam itn e , p rz e ra b ia  

m o d n ie  i tan io , M. T opołn icka, K o p ern ik a  1, n ad  a p te ­
ką M ikolascha. 19795

S t a r a ,  ren o m o w an a  firm a h a n d lo w a , zam ie rza jąc  ro z sze ­
rzyć z ak re s  dzia łan ia, p o szu k u je  znaczn ie jszych  k a p ita ­
łów  d la  założenin w iększego  p rzedsięb io .st-w a o b ro to ­
w ego. R eflek tanc i (katolicy), k tó rzy b y  e w en tu a ln ie  z n a ­
leźli o so b is to  za jęc ie , z .c h c ę  p o dać  w aru n k i p o d  szy- 
f rę  N. H. d o  Adm . d z ienn ika. 20164

Dr. Z o il  i W epper, sek u n d , sz p ita la  pow szech n eg o , or­
dynuje  w  ch o ro b ach  sk ó rn y ch  i w enerycznych , wyłą» 
cznic d la  k o b ie t. Ja n o w sk a  26, od  2 —4- K osm etyka  lei 
ka rsk a . ' 2001!)

Kureczk i damskie kork i — L w ów , O rm iań sk a  1. 13
2007J

T o k a r n ie  u ży w an e  i n o w e  po leca  .P ilo t* , Lw ów , B
tc  le g o  t. 20171

L EK A R Z  I ^D EŃ TY p TA

D R .  M .  W  I K L T O R
przy pi. M aryack im  7, u  zb iegu  f  ul. K o p e rn ik a , ordyrę
w  ch o ro b ach  zębów , jam y ustn e j, g a rd ła  i n o sa , wyjęci* 

zęb ó w  b ez  boiu.
P ra c o w n ia  sz tu czn y ch  zębów  w kauczuku , złocię 

i p la ty n ie  o tw a r ta  o d  10— 6 bez p rzerw y . 20153

Slaiłsl s a z e w e  i szM ełha
poleca po  cenach  fab ry czn y ch  1985^

O S K A R  F A S S L E R
M a g a z y n  l a m p  e l e k t r y c z n y c h  

L W Ó W  — u l .  S y k i W i k a  3 9  — p l .  M a r i a c k i  4

l\mml i  l i i r y l i
przy jm uje  o s -b a  d a jąca  zu pełną  gw aran cy ę . Za k ilka  ty­
go d n i w yjeżdża d o  N ow ego  Jo rk u  i C h  cago  w sp ra w i ' 
o so b iste j B liższa  w iadom ość  w  b iu rze  „K om ercya", Kraf 

ków , P o se lsk a  I. 15. 20191

p lącę  za a p a ra t,  s ta ry ch  sz tucznych  zębów- k u p u je  krzt )  
ilość n aw et po łam any  h, a  tak ż e  s ta re  z ło te  zęby.  

G ran d  H ote l, ul. L eg ionów  1. 13, pekó j nr. 14, od  g  ,dą
9. ra n o  do  6. w ieczorem . j'V; /

P o z o s ta ję  b a rd zo  k ró tk i czas.

T a b e l e  r o ? .H e z e ń  kerai oa marli i 18601 1 d o  n aby c ia  w  d r u ń a m i

N b .  J A E G i ^ A  i . W  i i i  S il! J]
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Pisrwszercgfóa Sl33fau:ro?a i Nlsczarnla
STANISŁAWA G>!ŻYCXIESO  Lwów, ul- HetiPaAska I. 22

poleca obiady w abonamencie po bajecznie nizkich cm ech. — Po featric 
gorąca kuchnia, w każdej porze dnia kawa, herbata, mleko i czekolada, 
j-sługa skrzętna i rzetelna. O liczne odwiedziny uprasza ZARZĄD. 20210

ATA został otw arty dnia 10 . lu n g a  
p rzy  placu M A B Y A C K IN  i . 4 . 

(Hotel Eiiropejski). Ł

5 WIERZBĘ SaTĆ
t.SCABaOFORM-OJtftlt£Xr’

jin w is o ra  ła m a cyi I. O ^AR lK IEO O .
M ocniejsza d la  d o rosłych  i łag o d n ie jsza  d la  dzieci.

He plam) Malizny! Ha przylania!zapach!
P o  skończonej ku raey i ła tw o  d a je  s ię  zm yć w odę. 
S p r z e d a ż  w  a t e k a c h  i składach aptecznych: 
G łów na s p rz e d a ż :  H U R T . S K łlA D  A P T E C Z N Y

R E 1 N G O L D  i  O R A Ń S f t I ,

ffii rs iff i, Zi iźn a  2 4 . —  Tsief. 408-36, 181-90.
P r z e d s ta w ic ie l  o a  G a l ic y ? :  Dom h an d low o-kom is. 
E G N iK Y  ^ Z O P P ,  L w ó w , D łu g o s z a  23. 20197

Koniczyny Tymotkę
rnz issiiis lis n  polns i toraJowe

kupuje i prosi o nadsyłanie ofert 20192

B A N K  R O L N I C Z Y
W E  L W O W iE , U L . ifO P S K N IK A  L. 2 0 .

fij K a j l s p s z y ,  r g ą s z c z o a y  ł ! a s z c z  ds> m a s z y n

« T o v o t t a  **
o raz  w sze lk ie  sm ary  dla celó w  p /zam y sło w y ch  wy- 

ra b ia  i d o s ta rcz a  po p ięc io le tn ie j p rze rw ie  20190
F A B R Y K A  I R Z  T W R O A  ŻYWICZNI C H . 
O L E J Ó W  i T Ł U S Z C Z Ó W  »M Z E  Z Y S Ł O .. Y C H

L I i s i y . W i l l e n z  i "Ha t  "ziedzieacii.

K u o Ih  n a t y c h m i a s t
koMoietne maszynowe 'urządzenie ST O L A R K I,

R O ^ N Y o  sile 4 0 - 5 9  N P  I G A TEK .
Zgłoszenia do biura Sokołowskiego p o d

„Sfi&larnta*. 23191

K N O T Y  03. M W
? S" 11” n ieb lichow anc , w  w iększej ilości natych? >.~st 

do  o d d an ia . , ‘20200

I I  R o ili  HUS PIH M l  S'vL

S a  z f ^ t o ,  b r y l a n t y ,
sreb ro , dyam enty  i z ło te  ZEGARKI
l i f  płaci nafsumlsniilej “̂ *S
O l .  O u t t e r m a n ,  Sykstuska Ił.

201 „2

3XT a d L e  ss z ł y

PŁYTY FIBROWE WOJ.
\ .c z  w  b a rd zo  d obrym  g a tu n k u  3 i 4 m m . h u rto w n ie  
do nabycia  w  B 'u r z e  te c h p .  i e te k t r o te c h n .  J. W A N - 
U E R S R . K r a k ó w , ztI. Z y b lik ie w ic z a  11 a . 20150

Killu techiiiftią  M o sIm ®
^  p ra k ty k ą  b iu ro w ą , p rzy jm ie  n a ty c h m ia st E zp o zy tu ra  
b u d ow lane  S . O . O . w T arnow ie, ul. T a rg o w s I. 1. — 

W arunk i w ed tu g  um ow y.
Z gleszenia  p rzy jm u je  się  do  dn ia  29-go l u t e g o  

1920 r. w iączsie. 201151

a  i ł  h i ie  i  a

tV s  g a - s l . ^

?  -= 
■o

' • s f ł M

f BSlO I Ij  n  « g a *   ̂£

j . s
“ e  *

i f ó  daje p i e n i ą d z  
utaili reklamę 
w fudi M m i '  
i „PoraaoBj“.

i # 10 l 1 d o  maszyn p^ńsz^szniczydt
■  B I  B i  W H y w szelk ich  sy s tem ó w , fa b r. sk ła d  c

■ J f t i i Ó M l B O b D H f t H ,
w szelk ich  sy s tem ó w , fa b r. sk ła d  części do  m aszyn do  szycis

19969 W A R S Z A W A  
ul. tnkteSeC dch Nr. 8'
(daw . K aiiksfe) te ł. 268-71

P R A W I E .  N O W Y ,  
NOWOCZEŚNIE URZĄDZONY

MŁYN automatyczny
DLA PRZEMIAŁU 4 WAGONÓW PSZE­
NICY I 4 WAGON. ŻYTA DZIENNIE

TOR PRZEMYSŁOWY, SPICHLERZE, 
D0KY ROBOTNICZE, 120 MORGÓW 
ZIEMI, S T A W Y  R Y B N E ,  W I L L A

RAZEM DO SPRZEDANIA
20180

O K A Z Y J N I E
:V • V; .

Szczegółow ych in fo rm acy i udzieli 
w godzinach  konfer. m iędzy 2—4

PRZEDSIĘBIORSTW O TFCH.-HAND.

K I W N  LWÓW. LWOWSKA 48.

poszukuje 1 sam odzielnego buchaltera.b i 
slsty , z dłuższą praktyką i znajomością buc 
teryi fabrycznej i 1 saldo-kontystę, z dłuższą 
praktyką fabryczną. Ułatw enia aprowizacyjne i 
mieszkanie zapewnione. Zgłorzenia pod .Fabry­
ka 1920“ do Biura „Ruch“, Krat,ów. ul Szcze 

pańska 1. 9. 19937

KAŻDY F flh flL Z  M USI PRZYZWAĆ, 
ŻE TUTKI I BIBUŁKI CYBYtETGWE

U
i)SOLALI

SA NAJLEPSZE.

» g p i i ^ u a i o i q o f i i i i
I plusów motorowych
uskuteczniają szybko i dokładnie warsztaty 

S P Ó Ł K I AUTOMOBILOWEJ 29145

= „ M O T O R * ‘ =
L W Ó W ,  ulica Kopernika 1 54

Czas ad n o w łf przedpłaty

y . ‘E i lh ZMŁDiiói fcOłZJoarai
Fabryka ornamentów da trumien

Fr. Wa lim , liarszawa,
ul. Królewska I. 49

po leca  sw o je  w y r >ny, jak  ró w n ież  u b io r y ,  p a n -  
to  le  i p o ń c z o c h y  d la  u m a r ły c h .  19758

/ ^ d a jc ie  ty lK o  n a jlep szego  
m ydła  to a le to w e g o  przetlusz.
“ S ±3 P  B  I  K “

z fabryk* M AGNOLIA,
a ra t my:Ua toaletow e: „ liliow e mleczne“, — 
„Ewa4*, „Magnolia", „Perfumeryjne*, „Kosmos-
9065 .M agnolia", zawierające 80% tłuszczu. 

Reprezsntaeya na Mułopolskę t Śląsk Cieszyński

i  ]. Uniki. Kiikirj. Dl. Starawitloi J5

WYRÓB KRAJÓW f - W l

99H
99

I T U T K I  I  B I B U Ł K I  C Y C S A R K T .I
£ NAJPRZEDNIEJSZEJ P°»ZEftWfOJE JAKOŚCI | 
SnaM IH B B W B M W R :S8M m H H B M aaB n

Drukiem Spćłki drukarsk.ej .,Prasa“ ul. SoKota * 
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